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Twórca  współczesnej  anatomii  urodził  się  ostatniego  dnia  roku 
1514  w  Brukseli,  w  rodzinie  o  tradycjach  naukowych. Już  podczas 
studiów na uniwersytecie w Montpellier przeprowadzał potajemnie sekcje 
ludzkich zwłok. W wieku 18 lat wyjechał do Paryża, gdzie podjął studia w 
słynnej  szkole  anatomicznej   Jakuba  Sylwiusza,  wkrótce  przerastając 
mistrza  dzięki  znakomicie  opanowanej  metodzie  sekcji  zwłok.  Tytuł 
doktora medycyny otrzymał w 1537 r., a w latach 1537 – 1555 nauczał na 
uniwersytecie w Padwie.

Tu  też,  w  wieku zaledwie  23  lat,  został  kierownikiem Zakładu 
Anatomii  i  Chirurgii.  Sześć lat  później  ukazało się jego fundamentalne 

dzieło:  „De humani  corporis  fabrica  libri  septem”,  ilustrowane  ok.  300  drzeworytami,  zadedykowane 
cesarzowi Karolowi V.  Jego odkrycia i nauka nie znalazły uznania w oczach Kościoła. Punktem spornym 
stała  się  m.in.  liczba  żeber  u mężczyzny (wg ówczesnej  nauki  kościelnej  powinna być  z  jednej  strony 
mniejsza  o jedno – jako że Ewa została  stworzona z  żebra Adama).  Gnębiony nieustannymi  atakami  i 
krytyką Kościoła, zrezygnował ze stanowiska profesorskiego i został nadwornym lekarzem cesarza Karola 
V, a po jego śmierci – Filipa II, króla Hiszpanii. Z bliżej nieznanych przyczyn porzucił dwór, na którym 
dorobił się znacznego majątku, i w 1563 r. wyruszył do Jerozolimy. W drodze powrotnej zginął tragicznie w 
katastrofie okrętu.

Materiał  do  swego fundamentalnego  dzieła  Wesaliusz  gromadził  przez  wiele  lat.  Jego podstawę 
stanowiły wykonywane legalnie i nielegalnie sekcje zwłok ludzkich umożliwiające mu doskonałe poznanie 
anatomii człowieka.

„Obecnie  nie  spędzałbym  już  tak  chętnie  całych  godzin  na  paryskim  Cmentarzu  Niewiniątek, 
przerzucając kości – pisał  kilka lat  później  o niektórych swych praktykach – nie udawałbym się na ich 
poszukiwanie do Montfaucon [miejsce paryskiej szubienicy], gdzie raz, gdy byłem z towarzyszem, napadła 
na nas sfora dzikich psów [...] nie będę dłużej prosił studentów medycyny, aby informowali mnie o miejscu 
pogrzebania zwłok [...] i aby potem porywali wraz ze mną zwłoki. Już nie będę całymi tygodniami trzymał  
w sypialni nieboszczyków wykradzionych z grobu lub oddanych mi po publicznej egzekucji”.

Publikacją  „De humani corporis fabrica” i wprowadzeniem zwyczaju nauczania przy zwłokach w 
trakcie sekcji Wesaliusz zrewolucjonizował studia medyczne. 

Zanegował  on  Galenowe  przekonanie  o  istnieniu  hipotetycznych  otworów  w  przegrodzie 
międzykomorowej serca oraz opisał zastawki sercowe. Stwierdził również, że oddychanie jest wynikiem 
ruchów klatki piersiowej, a nie, jak uważano dotąd, że to zasysane do płuc powietrze porusza wtórnie klatkę 
piersiową. Udowodnił także, iż nerwy nie są wydrążonymi rurkami (część uczonych twierdziła tak aż do 
XVIII wieku), natomiast wycięcie nerwu krtaniowego powoduje utratę głosu. 

Wesaliusz wykazał także liczne błędy w dziełach Galena; błędy będące wynikiem nieuzasadnionego 
i  bezwzględnego przenoszenia stosunków anatomicznych w organizmach zwierzęcych na organizację ciała 
ludzkiego.  Wskutek  tych  poprawek  i  sprostowań  popadł  w  spór  ze  swym  nauczycielem,  Sylwiuszem, 
stanowczym zwolennikiem Galena. Spór ten przyczynił się do rozwoju anatomii porównawczej zwierząt.

Wesaliusz również jako pierwszy dokonał próby uporządkowania i stworzenia zasad nomenklatury 
anatomicznej; uznawany też jest za twórcę fizjologii jako nauki doświadczalnej.






